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K U R Y E R  L I T E W S K I
w W I L N I E  D N I A  7 L U T E G O  V. S. 1 8 14. R O K U ,

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
S t. Peterzbur g  dnia <24go S tyczn ia  v, s.

VV Imiennych Naywyższych J E G O  I M P E R A -  
TORSKIEA. MOŚCI  u k a z a c h ,  danych Rządzącem u 
Sena towi  i 8 i 3 r o k u ,  za własnoręcznym  N a y i a ś- 
n i e y s z e g o  PA NA podpisem, w y r a ż o n o :

Miesiąca G rudn ia  29 dnia.  „ Na znak szcze- 
„ gólnieyszych N a s z y c h  wzg lędów ku  dos toyno-  
„  sciom i zasługom Jenerała  K a w a le ry i  Barona  Benig-  
„  seria, k tó ry  w  wiekopomnie  s ławney b i tw ie  pod 
„  Lipskiem 6 i 7g0 ^n ia  przeszłego P a ź d z ie rn ik a ,  
„  r ał nowe dowody  celuiącego m ęs tw a ,  i m ąd ry c h  
,, rozporządzeń w pogrom ieniu n ieprzyjac ie la ,  N a y -  
„  m i l o ś c i  w i  e y  w ynos im y  go na dostoyność H r a -  
* J,eS° Kossyyskiego I m p e r i u m ,  rozciągaiąc tęż  
5? godność i na jego po tomstwo.

„ Rządzący Sena t  nie zaniedba podadź  tego do 
„ powszechney  w iadom ośc i ,  i p rzygo towawszy przy-
„  wiiey na  jego i m i e , p rzedstawić ten do N a s z e -  
„  go podpisu.

2. l e g o z  dnia i m ies iąca :  „ N a  znak szczegól­
n i e j s z y c h  naszych w zg lędów,  ku  dostaynościom i 
„ z a s łu g o m  Jenera ła  In fan te ry i  Barklaia  de Tol li  
„ - 01 y w cz e ro -dn iow e y  i w iekopom nie  s ławney 
” h ' 5™  P°pd L/ P s t i e m  4 , 5, 6 i 7go dnia  przeszłego 
„ miesiąca Pazdz .e rm ka ,  dał  nowe d . w o d y  celuiące-  
n go m ^ w a  z mądrych  rozporządzeń w /p o g r o m ie -  
r, mu nieprzviacieia  i ( „ t  1 , I
„ łożył N a v .11 , t ’ • fegOZ S1,t Przy
„ stoyność H r  a b i V g  ' R 5 ** 7 yVJrnosimy na d ° -  
„ rozciagaiąc te  go< W  •RoSSJ J skieg0 ^ p e r i u m ,  

„ Rządzący f c  .* «  potomstwo.

„ p o w s z e c h n e y  w i a d o m o ś ć !  T p ^ r a o t P° d a d * t e g °  d °
„ go inne  P rzywi lcy ,  pr zeds taw ić  fen  do ^  J6'  
„ podpisu. ( z Gaz. Senackiey. ) N a s z e g o

[ D a l s z y  c iąg  n a d g ro d  z a  szczególne  • •
w  bitwie p od  L i p s k i e m . )  °   ̂ P sanie się

S i . w . k ,  p iec h : pólk„ M , j „ r  M aska  4 
gierskich,  aogo, Majorowie,  A n t t ochom, Poharski o/. 
Podpó łkownik  Baron W rede; P ó łkow  K aw aleryjskich  
L .  H uza r :  R o tm is t r z  Unternszternberg , T o r u c z n i e v  ’ 
H r .  M clhng  Xże A bam elik , K o r n e t  Czaplim, U łań -
PTkg° ’ K R o t r a i s t r z o w ie , M ura  w iew , P ia tn ick i ■ 
Po łkow  Kxryssyerskich , Ordenskiego  , M ajo r  B rusil 

^  R o tm is t r z o w ie  S a m o y ło w icz,M e jer ; Nowgorodz:

kiego  pólku p ’ ,Ut,an t  B ry ^ y  K a w a le rg a rd z -  
Szt: R o tm is t r z  P i n i ™  a ^ II? ?. J ^ a t e r y n o s ł a w :

Zackiewicz  , ?m ’ b ^ Y  N' 2‘ Szt< ^ aPitan 
K a p i t a n  lekk^  r o ty  N. l5 Szt.
Baikow , l8zey r e z e r w o w e ; ei r ° 13; N <*7 P ó łk ™ n i k  
chozanet, K orpusu  ł f i a d y » p orucżn ik S u -
pólku  Saperów K a p i t a n  G e r u l  L » api ,t an  PołY n' ew , 
Szt. Ro tm is tr z  H r .  M eister stnr. 7. K a w a l e r 8radz:  
pusu,  K ap i t a n -P o ru cz n ik  flofv ^ i n t an t  5 k o r -  
go pólku K o m m en d a n t  P o d p a ł k o T e n Si ński e-  
o r d e r e m  ś t e v A n n y  d r u  i .  , Pelinha^ e n  ,

o e y k l a s g y ,

( dalszy ciast n a s t ę p n i e P ° CZ‘ P o *n: )
W IA D O M O ŚC I*  ZA G R A N IC Z N E

Berlin dnia 5go Lutego n. s 
Podług  odebranych tu wiadomości z W ;.a  • j  

e m  26  W ™  »  w s z e l k ą

T r a k t a t p o k o i u  i p r z y m i e r z a  p o m i ę d z y  
D w o r a m i  S p r z y . m i e r z o n e m i  i K r ó l e m  
N e a p o l i  t a ń s k i m d n i a  8go S t y c z n i a  p o d ­
p i s a n y  z o s t a ł ;  goniec niosący ten  t r a k t a t  dn ia  
17g° p rże ieźd ia ł  p rzez  W icencyą  , g łówną  k w a t e rę  
Feldm. Bellegar de , k tó ry  oczekiwał n iebawnie  p rzy ­
bycia J enera ła  Neapol i tańskiego P ig n a te lli , maiąc z 
nim ułożyć spólny plan działań woiennych.  W i a d o ­
m ość ,  jakoby K ró l  Neapol i tańsk i  żądał  części X ię -  
stvya Toskańskiego aż do rzek i  A r n o , nie jest jeszcze 
pewna .  T w ie r d z ą  także,  że ten  K r ó l  żąda poś redn i ­
c tw a  D w o ro w  Sprzymie rzonych do zawarc ia  tym cza-  
sowie  R o z e y m u  z A n g lią  , chcąc aby K ra ie  N e a p o -  
l i tańskie w  czasie jego oddalenia  ze s t r ony  S y c y l i i  
ubespieczone bydź mogły.  Negocyacye względem t)ych 
wszystk ich p r z e d m io tó w  maią  bydź przyczyną  opó­
źn ienia  do teyr p o r y  ra ty f ikacy i  tego t r a k t a tu .

Doniesienia  p r y w a tn e  z Toul dnia  23go Stycznia  
da tow ane  oznaymuią ,  ze lekkie woyska a rmii  Szlą- 
skiey pominę ły już mias to  C h a l o n s  n a d  M a r n ą ,  
skąd woysko F rancusk ie  nie będąc w  tak iey  m o c y ,  
aby się z woyskami naszemi mierzyć  m og ło ,  cofnąć 
się m u s i a ł o —  K o r p u s  Fe ldm. Bliichera we  cz te rech  
dniach marszu mia ł  s tanąć w  C halons , a s t a m t ą d , 
p rzy  dalszem nie z tialezieniu,  jak dotąd,  znakom i te ­
go o d p o r u ,  dziesięć tylko marszów’ mogły go z a p ro ­
wadzić do P a r y ż a .—  W  mieście.  Poyl w  »
mencie  de la  M curthe  woyska Sp rzymierzone  bardzo 
dobrze przy ję te  były. (z  Gaz. B eri.)

Lubeka  5ogo S tyczn ia  n. s.
W c z o r a y  o iw'szey godzinie  po po łudn iu  J. K .  

W .  Xiąźe Szwedzki  opuścił  mias to nasze uda jąc sie 
nap rzód  do Pinneberga , g d z i e ,  jak s ły c h a ć ,  ma  się 
widz ieć  z Jen.  H r .  B enigsenem .—  W i a d o m o ś ć ,  iż 
po  zawarc iu  pokoiu  z D anią  Marsza lek  D avoust żą­
dał  kapi tulować  , lecz źe w a r u n k i  jego odrzucona  
zostały, dotąd się u trzymuie .

W  Ham burgu  t r w a i ą  dotąd n iezm ie rne  r e k w i -  
zycye 1 gwałty na nieszczęśl iwych mieszkańcach d o ­
pełniane.  ■—  A ltona  przez  Rossyau ścisłe jest zamknię ­
ta.  Rossyanie  posunęl i  się aż pod H am merkirche , 
do ktorego  dnia 28gd s t rze lal i .  O d  b ram y  Damm  
lozc iaga ią  się i cR p rzodow e poczty  aż do og rodow  
n<ld Y / % ’ Marszałek Davoust kazał oczyścić fossy, i 
zalać je wodą.  T w ie r d z ą ,  że korpus  Jen. W alm ode- 
na przed  odeyściem swoim do Ilo lla iid y i o t r z y m a  roz ­
kaz przyłożenia  się do zdobycia  H am burga— W z m a -  
ga iący się m roz  naywiększą  t roskl iwośc ią  nape łn ia  
F rancuzk iego  wodza:  codziennie  z rana  zw yc /ayne  jego 
zapy tan ie  , jest , gele Cii encore? o mon Dieu ! ( czy 
mroz  się wzmaga,  o B o ż e ? ) —  Kozacy w os tatnich 
u tarczkach  pod H am burgiem  zdobyli  wiele  k o n i ,  z 
k to r j ’ch po 2 i 3 L u i d o r y  p rzedawal i  sztukę.

( z Gaz: Beri: ) 
Bremen dnia  i 5go S tyczn ia  n. s.

Dziś  p rzyby ł  do tego mias ta  Jen. Hr.  Worońcow. 
Od 6 do 7 0 0 0  żo łn ie rzy  różney  broni  z jego k o r p u ­
su t ę d y  przechodzi ło .  W  przeciągu tego tygodnia  
od 4o do 45.000 ludzi  p rzez  te  okolice  ud a  się do 
I lo lla n d y i . K o r p u s  Jen.  W allniodena  dn ia  s i g o  pod 
Blankensee przeszedł  Elbę ; do tego  ko rpusu  należy 
Rossyysko Niemiecka  Legia .  W szys tk ie  woyska  po 
lodzie p rzebyw ały  rzekę.

Z okolicy H am burga  odebral iśmy n i e k tó r e  w i a ­
domości . Dnia  lpgo  wyspy na Elbie M oorburg  i A l -  
tenwerder p rzez  Rossyan zdoby te  zostały.  Zajęcie tych



wysp przecina zupełnie związek między Hamburgiem 
i  Ilaarbwgiem ; Haarburg zaś będąc słabo obw arow a­
ny ze strony E l b y , musi niebawnie wpaśdż w nasze 
ręce.

Altona  jest teraz przez woyska Rossyvskie zu­
pełnie zamknięta , i wszelki związek z tern miastem 
navsurowiey wzbroniony.  Gazeta Alfonska pod ty ­
tułem M erkury  jest pod karą śmierci zabroniona w 
H amburgu ; wiedzą tarn jednakże o pokoiu z Danią 
zawartym.

Marszałek Davoust ma bydź skłonnym do pod­
dania Hamburga , lecz Jen. Loison , który tam teraz 
gra pierwszą ro lę ,  jest za uporczywą obroną miasta, 
to rozróżnienie ma naywięcey pochodzić z tego po- 
w odu , że Marszałek Davoust odrzucił pie rwey plan 
Jen. L oisona, k tó ry  chciał,  aby opuszczono Hamburg , 
a broniono Mollandyi. ( z Gaz. Berlin, J

Hannower dnia 20go Stycznia n. s.
N a przyięcie J. K.  W .  Xięcia Szwedzkiego wy- 

porządzaią tn  zamek Monlbnllant. Oczekuiemy tli 
przechodu znacznego korpusu miiicyi P ruskiey;  nie 
dawno przechodziło tędy kilka Polskich oddziałów 
do teyże miiicyi należących, i około 200 kozakow , 
którzy się udali do armii  Jen. Benigsena.

Każdy batalion miiicyi Hannowerskiey ze 4 kom­
panii  złożony wynosi 1000 ludz i ,  i od imienia mia­
sta , w k tó rym jest uformowany ,  nazwanym będzie.

( z Gaz. Berlin. )
Ziitphen d. i2go Stycznia n. s.

Dziś 2000 rnilicyi z Hrabstwa Marek  przybyłych 
w mieście naszem broń o t r z y m a ły —  Dnia Sgo uczy­
nił nieprzyjaciel wycieczkę z Dewenter, lecz przez od­
dział Pruskich strzelców i ochotnikow odparty został. 
Od tego czasu twierdza Dewenter ścisley jest zamknię­
ta. Codziennie wiele z niey zbiega deze r te rów.  —  
Herzogenbusch jest jeszcze w ręku  Francuzów ,  lecz 
załoga ich w tey tw ie rdzy  nie wynosi nad 5oo lu­
dzi. Równie  i tu  także dezereya jest -codz ienna i 
wielka.  ( z Gaz. Berlin. )

Bieda dnia 17go Stycznia n. s.
Jenerał  Billów , postawiwszy dnia ggo t. m. mo­

sty na W aali  i M o z ie , skupił się pod E redą , przy­
zwał do siebie Jenerała Borsztela , który dotąd uwa­
żał W  czele na prawym brzegu Renu , a teraz zastą­
piony został przez Jenerała Orurkn. Wszelako siły 
iego znacznie były osłabione przez zostawienie kor ­
pusu opasującego Gorkum, Nimwege  , i oddziałów roz­
stawionych ku Mozie. Tegoż dnia kry  popsuły w’spo- 
mnione mosty , a nieprzyjaciel zostawał z przodu kor­
pusu między Hoogstraten , Lónhout Westwezel. W  Ho- 
ogstraten , stało około 5,qoo ludzi po większey części 
z gwardvy Cesarsk iey , z ar tyl leryą ;  pod Lónhout i 
Westwesel kilka tysięcy woyska;  pod Turnhout 5,000, 
a pod Braaxkaaten  3 ,000 ludzi dla zasłaniania Antwer­
p ii  ; na lewem skrzydle, stał Marszałek Macdonald z 6 
do 7 tysiącami woyska.

Gdy zas korpus Rossyyski dla płynących lodow 
nie mógł sie przeprawić pod Dusseldorfem , związki  
korpusu Pruskiego z W aalą  były przez to zatrudnione,  
a Marszałek Macdonald mógł działać ua iego lewem 
skrzydle ; przeto poczytano rzeczą potrzebną zaczepny 
bóy rozpocząć, aby zapewnić sobie korzystne stano­
wisko odporne. Po wysłaniu lekkiey iazdy ku I) en-  
lo Ruremundzie i Turnhout, dla przerwania związków 
Marszałkowi Macdonaldowi, uderzono d. l i g o  w 5ch 
oddziałach:  pierwszy pod wodzą Jenerała Borsztela , 
po nader zaciętey potyczce , odparł  nieprzyiaciela 
z prawego iego skrzydła pod Iloogstratem do Ostma- 
len , 2gi pod rozkazami Jenerała Tymena, znaglił n ie ­
przyjac ie la ,  po bardzo źywey potyczce,  do odwro tu  
z Lónhout i Westwesel przez Brecht i Westmalen , 5 ci 
pod sprawą Jenera ła  Oppena miał zayść z boku i z ty ­
łu n ieprzy iac ie lowi, lecz nie mógł dla bardzo złych 
d r ó g , na przód szybko pos tępować ,  a pizez to n ie­
przyjaciel zdołał się cofnąć ku Antwerpii.

W  nocy z u g o  t. m. wyruszył  ztąd Jenerał  Bil­
lów z główna kwaterą , dla uderzenia  zrana na n ie­
p rzy jac ie la , "który od kilku dni wzmocnił się ( nay- 
wiecey popisowerr.i ),  1 s tanął w 20,000 ludzi na li- 
nii kilka mil długiey pod wodzą Jenerała Decaen, k tó ­

ry przybył z Barcellony. Zrana uderzył  Jenerał  Bil­
lów z 10,000 Prusaków składającymi ś ro d e k ; Anglicy 
natarl i  od Bergop-Zoom  z prawego skrzydła ,  a z le­
wego uderzyli także Prusacy na Hoogstraten. Dziel­
ny był odpór,  iednakże zdobyto stanowisko nieprzy­
iaciela,  k tóry  cofnął się ku Antwerpii. Sprzymierze­
ni osadzili Hoogstraten, W estwezel, i inne mieysca 
z tamtey strony nas/ey g ra n ic y , a główna kw ate ra  
Jenerała Biilowa była w Lónhout. Strata nieprzyia­
ciela iest wielka, poymano mu 800 ludzi w niewolą; 
ale też nia ieden waleczny Anglik i JJrusak poległ 
w  tey potyczce. Dnia i2go zalecono tu  urządzić szpi­
tal dla 1,200 ran ionych ,■ powiększey części F rancu ­
zów.

Dnia i2go zrana pociągnął Jenerał Billów do Bra-  
skade, i rozkazał Jenerałowi Tymenowi odpędzie: prze­
dnie czaty nieprzyiaciela , który okopał się we wsi 
Merxeni Kozacy wyparowali  nieprzyiaciela 2 Turn­
hout ; Jenerał  Borsztel pociągnął do miasta Sgo A nto­
niego , Jenerał  Oppen do miąsta Sgo Jakóba , a Angli­
cy do Kappelle.

Dnia i 5go zdobył Jenerał  Tymen, za pomocą An­
glików , okopane stanowisko i wieś M erxen  , gdzie 
3 ,ooo było Francuzów. W e  wsi znaleziono zwłóki  
Jenerała Avis  poległego w  potyczce. Jenerał  Oppen 
stoczył także potyczkę,  po którey znaglił nieprzyja­
ciela do odwrotu ku Antwerpii. Załoga tego miasta 
wynosiła  12,000 ludzi ,  warownie iey będące w do­
brym stanie opatrzono liczną artyl leryą , prócz tego 
stało około 5,ooo ludzi pod Lier. Woysko mimo 
wielu przeszkód, i nader zaciętego oporu woyska nie-  
przyiacielskiego , k tóre składało się naywięcey z g w a r -  
d y i , okazało wielką ódwagę —- Po tych wypadkach,  
zalecono woysku cofnąć s i ę ; poprowadziło 0110 z sobą 
600 jeńców i iedno zdobyte działo. Jenerał  Billów 
zaiął stanowisko pod tuteyszćm miastem. Główna kw a­
te ra  , która była w Westwezel, znowu iest  tut3y.

Dnia i 4go powrócił tu Jenerał  Billów 7. głównym 
swoim sztabem. Major Kolomh zabrał półkowi kon­
nemu od boku byłego Króla Westfalskiego , 54 ludzi 
i 72 koni. Tegoż dnia n ieprzyjac ie l , k tó ry  stanął 
znowu we wsx M erxen  , został wypar ty  <1 o Antwer­
pii. Poymano przy tćm 220 ludzi w n ie w o lą ,  a An­
glicy w rzucili do Antwerpii bo kul hanb icznych , 
które  w  5ch mieyscach sprawiły pożar. W oysko  u-  
t r zymało  się w M erxen , Anglicy zaś bombordowałi  
znowu Antwerpiją , którą opasano także od tey strony 
Skaldy. Poymano w ogóle 1,200 ludzi vz n iewolą ,  
a między temi wielu ranionych , których  nieprzyja­
ciel nie mógł uwieść. Lekka  jazda Pruska  S y d o w a , 
czyni podjazdy pod samą Antweppiią■ Woysko Sprzy­
mierzone stoi w miastach W estwezel, Lónhout , Ho­
ogstraten , Tylburgu i  Turnhout- Marszałek Macdo­
nald zebrał całe swoie woysko , z 4 ,000 ludzi nay­
więcey złożone między Wenlo i Grawe. ( z Gaz'. Beri 

Dusseldorf dnia 22go Stycznia n. s.
Przed kilką dniami Francuzi  uczynili wycieczkę 

z Jiilich1 ale ze stra tą  700 Judzi zabranych w n ie w o ­
l ą ,  prócz zabitych i ranionych do tw ie rdzy  wparc i  
zostali. W czoray  przyprowadzono tu kilkaset jeń­
ców', innych zaś do IVeuss i do Kreweld odesłano.

(;; Gaz. Beri. )
Od niższego Renu 28go Stycznia  n. s.

Podług wiadomości z Brunświku dnia 25 b. m. 
Xże Brunświcki,  który był odiechał do główney k w a ­
tery Monarchów Sprzymierzonych,  otrzymał dowódz­
tw o nad 4o,000 woyska, które ma składać drugi  k o r ­
pus armii  pólnocney. Do tego korpusu przyłączona 
będzie także Legia Hanzeatycka.  ( z  Gaz. Beri.)

Akwizgran  ( Aachen ) d. 22 Stycznia n. s.
Od kilku dni mamy u siebie tak straszl iwie nam 

p ie rw ey  odmalowanych kozaków. Lecz postępowa­
nie ich wcale nie odpowiada te m u  obrazowi : k a r ­
ność ich jest p r z y k ła d n a : zupełne z niemi be-
spieczeństwo i spokoyność : o d b y w a m y , jak dawniey
nasze domowe i handlowe za t rudn ien ia  Dnia 20g°
mała garstka K o z a k ó w , uderzywszy na dw a  szwa­
drony Huzarów Francuskich , k tó rzy  z Jillidi wypadł­
szy , chcieli zrabować Aldenhoven , odpędziła ich a‘t 
pod działa twierdzy.  ' legoz  dnia oddział 5 o koz*



ków  wałczył  z oddziałem Dragonów  Prancuskicł i  na 
drodze do Leodium, ( Liege ) pobi ł i ch ,  i aż do m i a ­
s ta zapędzi ł  —  Mieszkańcy Leodium, na przy jęcie  
woysk Rossyyskich,  jeszcze za bytności  F r a n c u z ó w  
wystawil i  t r z y  t ryumfa lne  bramy.  Z d o b y c z ,  k tó ra  
się w Leodium dostała  w  ręce z w y c ięz c ó w ,  a szcze­
gó ln ie j  w działach jest n i e z m ie rn a ;  dla n iedos ta tku  
kon i  Francuz i  wszys tko opuścić m u s i e l i .—  W s z y ­
scy popisowi naszego D e pa r ta m e n tu  de z e r te ru ią  : m ię ­
dzy Akwizgranem i Leodium w ięcey  5oo pozostało.  
W  Malmedy,  gdzie kozacy weszli  dn ia  lygo,  zdobyli
skład tabaki  5o,ooo f ra nków  w a r t u j ą c y .  - D n ia  10
Ktryssyerowje  F rancuscy napadl i  na P ruską  k o m m e n -  
dę w Kronenburg, [około I l l i w i i ) zabral i  z niey  ki l ­
ku  j e ń c ó w ,  i pope łn iwszy wielk ie  g w a ł t y ,  u p r o w a ­
dzili  ich z sobą do Goch. T u  n a z a iu t r z  przez  od ­
dział 200 ludzi  woysk Sprzymie rzonych n a p a d n i e n i , 
j eucew i zdobycz u t r a c i l i —  Z tw ie rd z y  Wesel  w i e ­
lu  d e z e r t e ró w  zbiega. ( G. B.)

Wiedeń dnia 26go Stycznia n. s.
D o n i e s i e n i e  U r z ę d o w e .

P odług  odebranych doniesień  z Bazy le i , pr zyby ł  
t a m  dnia iggo  Stycznia  Aus t ryack i  P ó łkow nik  i A d ­
ju ta n t  jeneralny Xięcia  Schiuarzenberga H r .  P a a r , i 
p r zyw ióz ł  N. Cesa rzow i  AuStryackiemu klucze m ia ­
s ta  Langres.  Pon iew aż  korpus  nieprzyjacielski  M a r ­
szałka Morticra  zaiął  s tanowisko w tern mieyscu , 
p rze to  Xiąże Schwarzenberg pos tanowił  zdobydź tę  
n a d e r  Ważną p o z y c y ą , i rozkazał  dnia  18 powszech­
ne  n a p r z ó d  postąpienie.  Nieprzyjac ie l  widząc się na 
wszystkich mieyscach zagrożonym , opuścił dnia iygo  
s tanow isko  swoie. Tegoż  dnia  w ieczorem  przedn ia  
s t r aż  głównego w o y s k a ,  pod wodzą  Jenera ła  Giula-  
j a  , opanowała  mias to  L a n g r e s , po jm a w s z y  tam k i l ­
kuse t  g r enadye row  s ta rey  g w a r d y i , k tó ry m  po ru -  
czona była obrona  miasta . W  Langres  znaleziono 12 
dział  i k Ikaset w o z o w  p rochowych .  K orpus  M a r ­
szalka Moi tiera cofnął się ku Chatillon sur Seine. Dnia  
19? °  p rzyw iez iono  Cesarzowi  Aus t ryack iem u  orła  
zdobytego  przez H rab iego  Bubnę pod Bcurg en Bres- 

gdzie także zabrano przeszło 1000 ka rab inów. 
^Dostrzegać.z Austryacki  tegoż d n i a ,  doda ie  : iż 

kvvoterą°^warzen^er& przyby ł  do Langres z  g łówną

■\nr ' e'ouI dnia 16go Stycznia n. s.
przo, nun X i ąze Schwarzenberg wyruszył  stąd do 

Langres, wydał  rozkaz  dz ienny,  w  którym ie\ z c « e ' r a z  
„ k  r iaysurowiey zdłn ie rzom karność w o j s k o w a  z a le!  
c a ,  ale razem ogłasza ,ż każde m ieysce ,  w  k tó rć m -  
by  mieszkańcy dopuścili  się k roków nieprzyjacielskich 
p rze c iw ko  woyskom Sp rzym ie rzonym  , w popiół  o~ 
brócone  będzie.

W  Armiiach  Sprzymie rzonych ukazało się nas tę ­
pujące p i sm o :  „  Czy liż to  pokoy , len p rze dm io t  ż y ­
czenia  t y lu  L u d ó w ,  k tó ry  sam tylko położyć może 
kres  tyrn k lę skom ,  iakie  od, ty lu  łat  pustoszą i do 
rozpaczy  p rzyprowadza ją  Europę , czyliż to pokoy 
ies t  celem tego  Rządu ,  k tó ry  swóy k ray  zarzuca pod-  
palczemi p i sm a m i ,  pełnemi zwodniczych  om am ień  i 
krzywdzących  z a r z u t ó w ?  _ _  Z iaką  pogardą  i u razą  
c zy tamy p ro k la m ac je  P. S e g u r , dn ia  4go Stycznia 
w  Chaumont w y d a n e ,  k t ó re  równie  oburza jące  iak 
ta łszywe rozszerzają  wiadomośc i ,  i w k t ó ry c h  ośmie-

I01,1'*?!rayWaĆ’ ze SPl'?ym »erzeni na mia-  
k-iż 1 r ■' n ° Zi!l d w a  iriil*o n V k o n t r y b u c j i ?  J a -

k łam s tw ami  swoich 1 Z* Zll,ewazac tf‘k g rubem i
s t a  s P„ ym i; r: : ; ^  w . , .
re  przechodzą  , nie ź , d a i ,  U l i ?  j u  V' K7‘ k t ° -
wszys tkie  serca of iarują  i m d o b r ! , . i 'U 1 l)rzJ'lazni i
k tó rą  one wszystkim narodom 0f'» ° " e ^  d a n in ?5o i u r o w a c  p ragną . , ,

Od brzegów Renu dnia i6o-0 c,  ̂ Z (j’a z - Beri. ) 
t» i-. . r  s tyc zn ia  n. sFospoh te  ruszenie  Kró les twa  U .

ganizuie  Feldm.  Camrer. Ma się ono sl 7  7 ^  7e^r° ’ ? r ~
w izy i  p iecho ty  i z 1. d y w i z j i  k a w a l e ^  - ^
w  ogóle 112,000 lud/ i .  —  H r a b ia  Solms ’ i a k 3""0810
tra lny  D y r e k to r  kass wo iennych  bprzym m rzm iyd i’

X iązą t  N iem ieck ich ,  rozpoczął  iuż czynności  swoiego 
u r zę d o w an ia . .—  W  iednym rozkazie  dziennym , k tó ­
r y  Jen. Hr.  Wittgenstein w yda ł  ieszcze przed p r z e j ­
ściem za Ren do woysk Badeńsk ich ,  między innemi  
c z y ta m y :  „ D o  tey  po ry  w połączonych Rossyyskich,  
Pruskich i Aus tryackich w o j  skach, k tó re m im  dowodzi ł ,  
n ie  miałem nigdy po trzeby  dla u t rz y m an ia  po rządku  
używać władzy moićy. Spodziewam s i ę ,  że i" wy  
Badeńczykowie oszczędzicie mi  po t rzeby  użycia  tych  
ś rodków, przez zachowanie ścisłej karności . Za k r z y w -  
dy, k tó rych  doznaliście od F ra n cu z ó w  , nie szuka jc ie  
zemsty,  tylko na polu chwały,  a szczęśliwy pokoy u -  
wieńczy  u s i ł o w a n ia  wasze. „

W  Laussanne założono znaczne ba rdzo Aust ryac-  
kie  magazyny.  —  N abór  r e k r u t ó w  w  Pańs tw ie  Au- 
s t ryackićm iest powszechny i bardzo znaczny.  Samo 
K ró le s tw o  W ę g ie r s k i e  ma dos tawić 60,000 łudzi.

{ z  Gaz.  Berlin. ) 
Laufen dnia  26^0 Stycznia n. s.

Dnia  2Ógo b. m. weszła tu  isza kolumna  a rm i i  
r e z e r w o w e y  Aust ryackiey,  którey  p rz e c h o d n ia  t rw ać  
do dnia 5go Lutego .  T e n  ko rpus  woyska składa się 
z i g A ó y  ludz i ,  i 6 ,4 8 a koni . Oddział  len w 10 ko ­
lumnach przechodzi  przez Laufen , i iest  nad Ren 
przeznaczony.  -— Od dnia  i4go  b. im. mamy tu  skład 
5o,oGo cen tna rów  mąki  i 5o,ooo mia r  owsa , k t ó r y  
z Aus t ry i  dla A r m i i  przybył ,  [ z  Gaz. Beri. )

Inspruck dnia i6 g o  Stycznia n. s:
G aze ta  po łudn iowego  Tyrolu  z a w ie ra  a r t y k u ł  

z Medyolanu  pod dn iem 4 . Stycznia : „  Gaze ty  nasze 
z a w ie ra ią  d e k re t  Cesarza  i K r ó l a  pod 27 G r u d n i a ,  
w7 k tó rym  23 Se n a to ró w  mianu ie  do 20 dywizyi  w o j ­
skowych ( o  dz iewięc iu pozostałych Niemieckich,  Hol- 
lenderskich i W ło sk ich  bynaj 'mnieyr niespomina  ) k tó­
rych  obowiązkiem ma bydź  p rzyw ie śdź  do sku tku  
n ow e  p raw o  kons k ry p c y i ,  i u t r z ym ać  w e w n ę t r z n ą  
spokoyność.  Tym sić ogranicza ją  na niemały zapew-  
ne czas wiadomości ,  k tó rych  udzielić możemy z Fran-  
cy i  , z k tó rą  po zaięciu Genewy  wszelki  pros ty  z w ią ­
zek iest przecięty.  „

,, Pos tępow anie  K ró la  Neapol i tańsk iego iest  z a w ­
sze pełne ta iemnicy .  Zdaie  s i ę ,  iż W ic e -K r ó lo w i  ze 
t r z e ch  s t ron razem straszliwsi zagraża nawałność.  O 
tym  korpusie  pos i łkow ym ,  k tó ry  Cesarz  w  liście do 
V. Melzi  przysłać nam ob ieca ł ,  do tąd  n a j m n i e j s z e j  
nie  mamy wiadomości . [ z G. Berlin. )

N an cy  dnia 21 go Stycznia  11. s .
Co może sobie obiecywać Rząd Francuzk i  z t e j o  

ś r o d k a ,  ktorego  się zdaie  chcieć c h w y c i ć ,  to i es t :  
z pospol i tego uzbro ien ia  l u d u ,  można się p rzeświad­
czyć z wie lu pism au ten tycznych  U rz ę dn ików  F r a n -  
c u/.kich , k tó re  w pad ły  -w ręce krążących naszych od ­
działów.  Umieszczamy tu w ie rn e  t łum aczen ie  ie- 
dnego , opuszcza i ąc tylko,  dla oszczędzenia osoby n a ­
zwiska  uneysc i osób. „ Mości Baron ie  ! . .  Nim przy ­
stąpię  ̂ o uformowania Gwardyi  narodowcy,  musze mu 
przełomyl niektóre rnyśh zc wszech miar warte uwagi . Jeze- 
li po ich roztrząśnieniu, zalecisz mi W. J \  uskuteczniać 
scisle nawet w naymnieyszych wioskach , iego rozha-  
Zy y  f c- mu posłusznym ; mam iednak sobie za powin­
ność oświadczyć , i i  te środki za bardzo niebeśpieczne po-  
czytuię. Gdym otrzymał  był iego zlecenie uformować 
w . . . .  Gwardyą  nsrodou ą , nie myślałem w c a le , aby  
miano w zamiarze uzyć j e j  przeciwko nieprzy iacielowi,  
ale rozumiałem , iz służyc ma tylko do s traży  wewnetrz-  
nego beśpieczepstwa , i utrzymania w kar ba h g łów  nie- 
spokoynych , których tu iest niemało.  IV tey myśl i  
w . . .  i w . . .  dwóch ledynych miasteczkach do mego o- 
kfe.S U' należących pośpieszyłem ią uformować , obawia-  
ia.° Slf  j nby nie przyszło do iakich rozruchów p r z y  te-  
raznieyszem kupieniu się ludu z  okolic z  powodu Ś w ia t  
1 targów. M aiąc  wzg ląd na te zabóystwa i niepokoić 
iakie w przeszłym miesiącu Wrześniu mieysce u nas mia­
ł y  , wszyscy  rozsądni ludzie w tey  okolicy  , których do 
rady  wezwałem , by l i  iednego ze mną zdania,  ze prędzey  
gminowi broń odebrać, niżeli mu w ręce dadź ia nale- 
z y ;  a ieś/i sobie W .  V. przypom nisz ,  com mu doniósł, 
o głośnych mowach i oświadczeniach pru-t go ludu. o l  
czasu, iak woyska Sprzymierzone  R e n  przeszły,  i o zu-



rełnćm wzbronieniu się oddawania podatków , tedy spo­
dziewam się, ie  i W . P. Mości Baronie ! nie będziesz się 
ze mną różnił w zdaniu. Kiedy więc , z  iedney strony 
wystawienie Gwardyi narodowcy niebeśpieczeństwem we- 
wnętrzney spokoyności grozi , z drugiey strony trudno 
sobie wystawić , aby ona nieprzyiacielowi straszną bydz 
m ogła , raz przez to , ze nie iest woyskowym trybem ćwi­
czona , d r u g i , co gorsza ie s t , ze lud w cale dobrey wo­
li nie okazuie : mówi on otwarcie, iż g d y  mi móy Rząd  
ostatek zabiera , iedno iest dla m nie , czy nieprzyiaciel 
przyydzie  , albo nie przyydzie : w każdym przypadku 
nic mi nie zostanie-, owszem naw et , gdy  nieprzyiaciel 
p rzy y d z ie , wiedzieć naksniec będziemy , za A:*' aaiz /os 
d a ls zy .   Byłozby rzeczą rostropną ludziom tak myślą­
cym dawać bron w rękę ? —  Powtarzam zatem , ze cze­
kam dalszych iego rozkazów , abym się do nich stoso­
wał —  zostaie tfc. fc?c. ( z G. Berlin. )

Bazylea dnia 21 go Stycznia n. $.
Dnia dzisieyszego Król  Pruski  odiechał stad do 

Vesoul. Poza wczo ray 1 wezoray załoga z Huningi czy­
niła wycieczki z tw i e r d z y , wszystko iednak skończy­
ło sie na mało znaczących utarczkach. Pomiędzy wie­
lu nowenn w o y sk a m i , które weszły do S z a fh u z y , 
znaydnie się także Niemiecko-Austry acka Legia.

Jenerał Bubna dnia i 4go miał swoią główną kwa­
te rę w Bourg en-Bresse, o i 5 m i l ( L i e n e s )  o d Lugdu-  
nu ( potwierdza się przez topoprzednicze doniesienie , i i  
dnia 18 go zaiął to ostatnie miasto) Maire Lugdunu o- 
zuaymił mieszkańcom, iż nie inaią się czego obawiać 
n ieprzyjaciela ,  albowiem Xiąże Cadore ( Champagny ) 
poiochał do główney kwate ry  Monarchów Sprzymie­
rzonych dla podpisania pokciu.  (Gaz. Berlin.)

Z. obozu pod Głogową dnia 27go Stycznia n. s.
Środk i ,  których użył Pułkownik Baron Blum-  

menstdn dowodzący korpusem obiegaiącyin Głogowę, 
przymusiły nakoniec Jen. Laplanc dowódzcę Francuz­
ko go w tw ierdzy do uwolnienia znaczney części woysk 
obcych składających jego załogę. Następne zatem 
woysk a wyszły z twierdzy : lod ) 2 bataliony Kroa- 
tow- ( 5g of f ice row, 5 l ekarzy ,  i 3 i26 szeregowych).
2 ) dwa bataliony woysk Frankfortskich  ( 4o ollice- 
row, 680 żo łn ie rzy ,  01 k o n i ) .  3 ) Jeclna kompania 
Hiszpanów (1  officer i 119 żołn ierzy)  4 te ) Jedna 
kompania Saskiey Artyl leryi  (3  officerow, 100 żoł­
n ie rzy,  4 k o n i e ) —  T e  wszystkie woyska [udały się
już w marsz każde do swoiey oyczyzny.   Za ich
odeyściem załoga do 1000 ludzi  samych Francuzów 
zmnieyszuną została. —  Układy zatem o poddanie 
tey tw ie rdzy  już się rozpoczęły i spodziewamy się 
wkró tce  pomyślnego ich skutku.  ()G. B. )

WIADOM OŚCI ROZM AITE.

  Gazety Paryzkie od pierwszych dni Stycznia za­
wierała nayśmiesznieysze fałsze: donoszą one, ze mie­
szkańcy miasta Epinal porwali  się do broni , i osadzili 
wąwozy w górach Wogezu. (Sprzymierzeni  wszyst­
kich mieszkańców tego Depar tamentu  znalezli w zu- 
pełriey oboiętności na wypadki woienne i polityczne —  
zachowali się oni wcale spokoynie , a wąwozy Woge­
zu , przez Sprzymierzonych zostały iuż dawno osadzo­
ne. ) Też pisifia donoszą, że Sprzymierzeni  na prawey 
s tronie średniego Renu , zdaią się chcieć zaiąć zimo­
we kwatery .  ( W ypadki  pod N ancy  , Toul i Chalons 
nad M a r n ą ,  J u z  musiały dadź wyobrażenie Paryża- 
nom ó prawdziwości ich dz ienn ików.) Marszałka Mor- 
tier Journal de P Empire zostawił w L a n g res , Gaze­
ta Francuzka  umieściła go w N a n c y , a Journal de 

v Paris  daie mu dowództwo nad wyższym Renem. —  
Co się tycze N iderlandów , o tych tylko wspominaią 
tw ie rd z ach ,  w których  są ieszcze załogi F rancuzkie,  
o utraconych zaś głębokie milczenie.

  Jenerał Dobschiitz, k tó ry  kierował szturmem W i t ­
tenberga , dowodzi teraz oblężeniem Cytadelli Erfurt- 
skiey.

—  Lncyan Bonaparte mieszka teraz pod Worcester, o

5o godzin drogi od Londynu.  Około 5o osób , z k tó -  
remi po przyiacielsku żyie składa iego towarzystwo.  
Ma trzy córki, i iest odwiedzany przez nayznakomit- 
sze familie w sąsiedztwie. Ma wolność wyieżdżania 
o 10 mil około , lecz listy, które wysyła lub odbiera,  
są ściśle przezierane.  Maytkowie Angielscy,  którzy 
go zabrali w iego żegludze do A meryki ,  zostawili mu 
iego maiątek 80,000 funtów szterlingów w złocie i 
kleynotach wynoszący. ( z Gaz. Berlin. )

Gazeta Ryska donosi, conas tępuie :  Podług dosyć 
dokładnego rachunku w przeciągu 1812 i i 8 i 3 roku, 
Napoleon wybrał  z Francyi  1,507,000 popisowey mło­
dzieży,  z których,  prócz małych ostatkow, wszyscy 
poginę li . .—  Potwie rdza  się wiadomość,  iż Soult jest 
odcięty od B ayonny ...— Cztery okręty liniowe F ran -  ' 
cuskie w obliczu 'Rulonu, przez Anglików zabrane 
zostały —  Twierdza  M a s t r y c h t  ma bydż już przez 
Francuzów opuszczoną. —  Pod Bessanęon 6ciu offi- 
cerów Francuskich opuszczonych przez swoich żoł­
nierzy,  którzy na widok woysk Sprzymierzonych u-  
c i ek l i , dostali się w n ie w o lą—  D n i a ‘25 Grudnia  
W ezuwiusz  straszliwie wybuchnął  : ten okropny fe­
nomen t rwał  jeszcze 27go. —  Xże Angouleme , ma 
się znaydować w  główney kwaterze Sprzymierzo­
nych.

L i c z b a  i r o z k ł a d  w o y s k N i e m i e c k i c h

Liczba Siła W odzo­ Przezna­
Kontyn- K o r p u ­ wie czenie.
gensow sów

i .  B a w a r y a  -  -  3 6 , 0 0 0 3 6 , 0 0 0 J e n .  W r e d e
z .  H a n n o w e r  -  2 0 , 0 0 0 , W i e l k a  A r ­

B r u n ś w i k  -  - 6 , 0 0 0 1  
O l d e n b u r g  -  1 , 5 0 0 , -  3 2 , 9 0 0  
M i a s t a  H a n z e a t .  3 , 5 0 0 !

m i a .
X i ą ż e

B r u n s w i c k ) A r m i a  P ó ł ­
M e k l e n - S c h  w e r .  1 , 9 0 0 ] n o c n a .

3 .  S a x o n i a  -  - 2 0 , 0 0 0 ]  
W e i m a r  - .  C o o l
G o t h a  . . .  1 , 0 0 0 2 o ' o 5° X i ą ż e A r m i a  P ó ł ­
S c h w a r z b u r g  -  6 5 0 W e y  m a r s k i n o c n a .

A n h a l t  - - 8 0 0 J
Ą.  H e s s e n  C a s s e l  1 2 , 0 0 0 12,000 X i ą ż e

H e s k i
A r m i a

5 .  B e r g  . . .  5 , 0 0 0 ] S z l ą s k a
W a l d e c k  -  -  4 0 0

L i p p e  - - -  Ó5 0 1
. N a e e a n  * * -  1 , 6 8 0 ' 9 ' 8 3 ° X i ą ż e  ' A r m i a
C o b u r g  -  ■ 4 0 0 K o b u r g . S z l ą s k a
M e i n n n g e n  .  .  3 0 0

H i l d b u r g h a u s e n  z o o
M e k l e n - S t r e l i t z  6 o o ;

6 .  W i i r z b n r g  -  b , 0 o o X i ą ż e W i e l k a
D a r m s t a d t  -  \  4 , 0 0 0 9»2 5° H e s s e n A r m i a
F r a n k ,  i  I a e n b u r g  2 , 8 0 0 P h i l l i p s t h a l

R e u s  -  -  .  4 c o -
7 .  W i r t e m b e r g  r 2 , o o o i K r ó l e w i c z W i e l k a

B a  d e n  . . .  1 0 . 0 0 0 * * ■ 33°
W u t e m - A r m i a

H o h e n z o l l e r n  -  , 2 9 0 b e r s k i .

L i c h t e n s t e i n  • 4 0 )

1 4 5 , 0 6 0
D o  t e g o  p r z y d a d i  n a ­

l e ż y  ,  z b r o y n ą ,  ć w i c z o ­
n ą  i  g o t o w ą  w'  k a ż d y m  
k r a i u  w  r ó w n e y  l i c z b i e

M i l i c y ą .......................................... T 45 , o 6o ■

• w s z y s t k i e g o 2 9 0 , 1 2 0

P r z y ł ą c z m y  w o y s k a
R o s s y y s k i e  ,  A u s t r y a c -

k i e  ,  Prudcie , S z w e d z ­
k i e  , D u ń s k i e  > N e a p o l i -
t a r i s k i e  i H o l l e n d e r s k i e  ,
t u d z i e ż  A n g i e b k i e  , H i ­ |s z p a ń s k i e  i P o r t u g a l s K i e  ,
w  n a y m i e r n i e y s z . y m  s z a -
c u i ą c  i e  r a c h u n k u  -  - 7 0 9 . 8 8 0

1 , 0 0 0 , 0 0 0

l a k  więc milion wyćwiczonych,  i iuż po więk- 
szey części zaprawnych i doświadczonych W oiowni -  
ków wzniosło oręż dla położenia na zawsze granic 
nienasyconey chciwości Francuzkiego zdobywcy.

( z Gaz. Berlin .)

Dozwala się drukować—  Z . Niemczewski Członek Komitetu Cenzury. W  Drukarni Dyecezalney u X X .  M issy onarzW



D O D A T E K  D O  G A Z E T Y  K U R Y E R A  L I T E W S K I E G O  Nro u ,

OGŁOSZENIA  R Z Ą D O W E
S  O d  G uberńsk iego  R z ą d u  M i ń s k i e g o  o g ł a s z a  s i ę -  i ź  z  p o w o d u  r o z ­

p r o s z e n i a  z  M a g a z y n u  P i ń s k i e g o  S k a r b o w e y  S o J i ,  n i i e y  w y r a ż o n y c h  
O s ó b ,  a  m i a n o w i c i e  ■ S o w i e t a i k a  I z b y  S k a r b o w e y  M i n s k i e y  T y t u i a r .  
n e g o  R o n s y l i a r z a  T e o d o r a  I w a n o w a ,  D o z o r c o w  M a g a z y n u  S o i o w e _  
g o  R o t m i s t r z a  T e o d o r a  D o b r z a ń s k i e g o  i K o l l e s k i e g o  S e k r e t a r z  
B a z y l e g o  M o r k u s z y ,  P e ł n o m o c n i k ó w  X c i a  M e s z c z e r s k i e g o  M i k o ł a i 3 
5 B r a t a  j e g o  A l e x a n d r a  M i i e r o w ,  p o d o b n i e ż  P r y k a s z c z y k o w  p i e r d  
w s z e g o  M i e s z c z a n  P i ń s k i c h  Z y d o w ,  J a n k i e l a  S z e w i e l o w i c z a  K a z a n a ” 
i  A r o n a  R o z  n a ń a ,  w y b o r n y c h  M i e s z c z a n ,  S z l o m y  F r i s z t a ,  S t e f a n a  
M o z o l e w s k i e g o  i I s a f a j o ,  r u c h o m e  i n i e r u c h o m e  r n a ł ą t k i  zostaią 
p o d  s e k w e s t r e r a ;  a ż e b y  z a ś  w s z y s c y  c i ,  k t ó r z y  w s p o m n i o n y m  O s o b o m ,  
s ą  d ł u ż n i ,  n i e  o d d a i ą c  n a l e z n y c h ' s u t o m ,  a n i  p r o c e n t ó w  t y m  O s o b o m ,  

/ o b j a w i a l i  o  t e r a  w  S ą d o w y c h  m i e y s c a c h  z  d o s t a w i e n i e m  K a p i t a ł ó w  
i  P r o c e n t ó w  p o d  o d p o w i e d z i a l n o ś c i ą  z a  u t a i e n i e  p o d ł u g  s u r o w o ś c i  
P r a w ,  p r z e z  n i n i e y s z e  o g ł o s z e n i e  w s z y s t k i m  o b w i e s z c z a  s i g .  ; S t y -  
« z n i a  2 0  d n i a  1 8 1 4 .  S e i u :  C z e r n i a i e f f .

OtfVViLS&U/LiNiA SĄDOWE.
52 W  skutek iNay wyższego Imiennego Ukazu Roku 

180 2 Marca 20 dnia danego, Sąd Głłny L i tew sko -W i-  
leuski 2gó Depar tamentu  Wremiennego  rozpoznaiąc 
Sprawę Sukcessorow zeszłego Michała Ogińskiego 
Hetmana Lii:  z Kredyto rami i Pretensorarni , oraz z 
Debitorami  do massy tegoż H e tm ana ;  Dekretem w 
Roku idącym i 8 i 4 Januar: 19 dnia zapadłym na 
Wszystkich ogólnie stronach do tey Sprawy należą­
cych przeznaczył komportacyą Praw, Dokumentów, 
Regestrów i wszelkich ogólnie dowodow na dzień 
5 2 6  Febr: tego Roku do Kancelaryi swoiego Sądu, na 
cztero-niedziełną persystencyą; a przy tym postanowił,  
że gdy pomienionym l\aywyższyrn Imiennym 
Ukazem ,  po wyięciu z dalszych G u b e rn io w , a 
przy naznaczeniu iednego Isądu Głównego Wileńskie­
go ną mnieyszą Sprawę rozkazano zebrać tak całą 
niassę majątku zeszłego Hetmana Ogińskiego, iako 
też Kredytorow i Pre tenserow, a tak ogólną Spra­
wę zarazem między wszystkjemi, i o wszystko roz­
sądzić zalecono; w skutek czego za Rezolucją Roku 
i 8o3 hebruar :  9 dnia uczyniono Publikatę , lak oraz 
■oną za Dekretem niniejszego Sądu Roku 1810 No- 
vembra o dnia zapadłym ponowiono,zwracając przytym 
uwagę ze Sprawa ninieysza od Roku i 8o5 nalicz- 
nych Dekretacn,  a szczególnie Roku 1809 J u n i i 2 i  dnia 
i tS io  Novembra 5 dnia, oraz na ostatecznym teraz 

o 11 1814 Januar: 19 dnia odkładzie zastanawia się, 
a ztąc zważaiąc potrzebę rychłego ukończenia; 1 W 
tym d a zapobieżenia wszelkim z powodu nie przycho­
dzących stron zwłókom, a przez rychłe rozsądzenie dla 
wypełnienia Naywyższego Imiennego Ukazu, ostatecz­
nie ponowić Publikatę w Gazetach K uryera  L i t e w ­
skiego, przez trzykrotne Ogłoszenie, aby na następny 
termin  wszyscy Kredytorowie  i Pretenssorowie ja­
kiegokolwiek tytułu do massy maiątku zeszłego H e t ­
mana Ogińskiego pozostający, nieodmównie przed 
tym bądem stawali; że oraz w następnym przypa- 
d iu e m u ,  żadne iuż odkłady iako po tylu Dekretach 
dozwalane nie będą, lecz Sprawa ostatecznie i oczewi- 
ście w pryncypalney rzeczy sądzono będzie, którego 
to  oczewistego sądzenia uznane z uprzednich Dekre­
tów Akta Inkwizycyi Kalkułacyi,  Weryfikacyi,  czy 
te  w teraznieyszym przeciągu odbyte ,  lub nie w y­
prowadzone zostaną; że to,  i żaden inny obiekt za­
trzymywać nie będzie, które zaś strony do następne- 
go przypadnienia niestaną, z tymi wieczna Amissya 
Ich pretensyow i należności zapisaną zostanie, a na­
stępną rozprawę bez nowych P o z w o w ,  tyło za tym 
odkładowym Dekre tem zastrzeżono —  O czym dla 
powszechnej  wiadomości ninieysze czyni się Obwie- 
SekreU rt. S° dn°  Z P r ° ^ u ł e m  Wac ław Klukowski

J Sąd T a x a to r s k o  Exdywizorski  na Dobra  JWW.
Hrabiów Pla terów K anc le rzycow  Wielgo X. Lit-
p rzez  D ekre ta  Retnissyine.  j f i r ?  i? 1 m - •L , , • c , Ą, ’ Roku Miesiąca
ł e b r u a r :  20 dnia Sądu Głown-oo ut-. , , • ^IA - bu w itebśki -go ego
D ep a r ta m e n tu ,  o raz  tegoż  Roku M arca  5go dnia 
Sądu Głównego Li tewsko Wileńskiego takoż Cywil­
nego D e p a r ta m e h tu  zapadłe,  wyznaczony —- Sku­
tkiem tychże, Remis Roku r j  i 2 [n Apnli  do Dóbr

pod T axę  oddannych  sprowadzony,  dla Woyny w 
Kralu będącey, gdy skutki wyroku swoiego pie rwszo  
ziazdowegp w s t rzy m an e  znayduio ;  za wydanym 
p rz e z  JWW. Hrabiów Pla te rów w stosunku do Edy-  
ktalnego P ozw u w Jmieniu Urzędników Komplet 
składających niżey Podpisanych U rzędow ym  Obwie- 
szczeńiem w Gazecie Opublikowanym, pow tórn ie  do 
Krasławia sprowadzony; ż<* wzaoii a rze  dopełnienia 
Remissy po uskutecznieniu p r e z z  st rony wniesio­
nych kwestyow, na dopełnienie  K 0 M P O R T A C Y I  
p rzez  wszystkich JW\V. 1 WW. K red y to ro w  i Pro- 
t enso row  o ra z  Possesorow z a s t a w n y c h ,  nhm n iey  
r ó ż n y c h  Osób do ninieyszego Konkursu  w c h o d z ą ­
cych,  tudz ież  p rz e z  JWW. Hrabiów P la te rów  D z ie ­
dziców, czas od dnia igo  Maia do dnia i g o  Jullij 
z Dwumies ięczną  pers isteńcyą dia wzaiemney stron. 
Kommunikacyi  za Rewersami,  z wolnością mówie­
nia o J u r a m e n t  na wierność oney,  circa pr incipals  
naznaczy ł  Term in  z iazdu na Akta, t o ż  nieba- 
wnie i na rozsądzenie  oezewiste całkowitey  r z e c z y  
do F o lw a rk u  Szte remberga  na dzień iĄ  Msca Julj 
t egoż  Roku z a d e t e r m i n o w a ł — D o którego to Są­
d u  ażeby wszyscy JWW. i WW. P re tenso row ie  i 
K redy to row ie  nieodmiennie stawali sub Ammisio- 
ne rei — toż  skutki D ek re ta m i  p rzepisane  w do­
pełnieniu KOM POR T AC YI i usposobieniu się ta k  do 
A k tó w , k tóre etiam in Contumaciam maią si^ 
E xpedyow ac ,  iakoteż do oczewistey rozp raw y ,  na-  
ostastek ażeby JWW. P la te rów żadna  s t rona  p o ­
mimo w y zn aczo n y  Sąd Exdywizorsk i ,  do  iakieykof- 
wiek inney Juryzdykcyi  powoływać,  i konwinko-  
wac nie ważyła się pod zapowiedzeniem p rzez  Re­
misję rozciągnieniem k a r  sprzec iwieńs twa i Ewo* 
kacy iny cli, os t rzega  —■
S an Sw olyńskt Pr ezyd uiący E xdyw izor  
Symon Pakosz Sędzia Ziem: Po. lacki E xd:
$oachim  Bohdanowicz Sęd: Ziem: Ptu Lepel: Exdut: 
$ gnący Czyż Sędzia Ziem: Ocsmiań: E xdyivizor  
Konstanty Masłowski Pisarz Grodz: Z a w il E xdyw izor  

1  R e z o l u c y ą  S ą d u  G ł ł n g o  a g o  D e p a r t a m e n t u  G u b e r n i i ' M i ń s k i . «
p r z e s z ł e g o  1 8 ‘ Z  R o k u  M e c a  A p r :  o s m e g o  d n i a i  w  o d m i a n ę  D e b r .  
t u  R e m i s s y i n e g o  Z i e m s t w a  P i ń s k i e g o  m i ę d z y  J W  K a r o l e m  S t r a w i u *  
s k i m  e x  P o d k o m o r z y m  »  J e g o  K r e d y t o r a m i  i  P r e t e n s o r a r n i  z a p a d ł a  
z o s t a ł a  n a z n a c z o n a  T a x a  j  E x d y w i z y a  ,  D ó b r  t e g o ż  J W .  S t r a  
I w i ń s k i e g o  w  G u b e r n n  M . ń s k i e y  w  P o w i e c i e  P i ń s k i m  s y t u o w a n y c h " ,  
p r z y  w s t r z y m a n i u  w s a e l k j e h  k o n w i k e y o w  i  D e k r e t ó w  g d z i e  b a d ż  z  
« n y m  o t r z y m a n y c h ,  z a k r e ś l a j ą c  a m i s s y ą  p r e t e n s y o w ,  k t ó r e b y  n a  S ą d  
E x d y d y w i ż o r s k i  m e  b y ł y  p r z y n i e s i o n e  ,  s k u t k i e m  l a k o w e y  R e z o l u c y i  
S ą d u  f i ł ł g o ,  z e b r a n y  S ą d  T a x a t o r s k o - F . x d y w i z o r s k i  n a  . d n i u  z  M r c a  
J u n n ,  u p ł y m o n e g o  1 8 1 2  R o k u  .d o  D ó b r  ± e e o ż  I W  C e-  ■ ,
O t o ł c z y c e  z w a n y c ] . ,  w  P i ń s k i m  P o w i e c i e  p o ł o ż e n i e  s w o i e  n f a i ś r  ,, a g °
u f u n d o w a n i u  S ą d o w e y  ^J u ry z d y k c v i  w  t v m ź e  rfn -  ■ 1 n j a , 3 c > c h> p o

s , 4 g , 6 « „ ,  i ’ S  x . r r j uT ;™ ; ń * 7 i ': ,w ,s i ” u
z j a z d o w i  w ł a ś c i w y c h ,  k o m p o r t a c y ą ,  o r a z  w y m i a r  o g ó l n y c h  D ó b r  D e -  
U t o r a  n a z n a c z y w s z y ,  p o w t ó r n y  z i a z d u  t e r m i n  „ a  d z i e ń  o r  M - c a

f v e ' ' w s z y j e / K r e Sd I et ^ o l 8 ‘ 2 - ^  Z a d ^ « — a ł ,  n a  t e n  t e r m , f i ż -
J W  S t r a w i ń s k i e  ' T 16 * * ^  e r ' 3 e r o w i e  m a i ą t k u  w s p o r o n i o n e g o  
j  w  o r r a w i n s k i e g o  i n t e r e s o w a ć  s i e  m a i a r v  , , ■  „1 ■ , ,
P l e n i p o t e n t ó w  o d  s i e b ; e u m o c o w a n i a  -  ^  l»l> p r z e z
d a r n i  s u b  a m i s i n n .  '“ “ o c o w a n y c h  z p r e t e n s y a m i  s w e m j  i d o w o -  
p u b l i c z n e  C  •/ ' . ‘ aW  . s l 2  d a c r e t o r i *  o s t r z e g ł ;  o  c z e m  p r z  z
L  Ó n  J  w i z o w a ć  p o s t a n o w i ł a .  L e c z  k i e d y  p o w o d e m  K r a ­
j o w e g o  z a m i e s z a n i a  t a k o w e  E x d y w i z o r , k i e g o  S ą d u  p o s t  m ó w i e n i e  
s k u t k u  m e  w z i g ł o ,  p o w t ó r n i e  w i ę c  z a  U k a z e m  M i ń s k i e g o  G ł ó w n e g o  
S ą d u  2 g o  D e p a r t a m e n t u  n a  d n i u  1 5  J a n u a r . -  t e r a z n i e y s z e g o  R o k u  S ą d  
- Z i a z d o w y  d o  m a , S t n o s c i  O t o l c z y c  p r z y b y w s z y ,  a  n i e  m a i ą r  z  w i e l u  
p r a w n y c h  p r z y c z y n i o . z e w i s . i e  d z i e ł a  E x d y w i z o r s k i e g o  r o z s ą d z i ć ,  n a  
w s z y t k o  s t r o n ą  P r o z h ę  t e r m i n  z i a z d u  o s t a t e c z n e g o  d o  d n i a  p i e r -  
w s z e g o  J u n n  t e r a z n i e y s z e g o  T y s i ą c  O s m s e t  C z t e r n a s t e g o  R o k u o d -  
ł o z y ł ,  n a  k t ó r y  t o  c z a s  a ż e b y  w s z y s c y  K r e d y t o r o w i e  i  P r e t e n s o r o -  
w i e  ■ m a i ą t k u  J W .  S t r a w i ń s k i e g o  p r e t e n s o r s t w a  m a j ą c y  s a m i  o b e -  
* m e  u  p r i t e z  P l e n i p o t e n t ó w  o d  s i e b i e  u m o c o w a n y c h  z  p r e t e n s y a m i  
3  w e  m i  d l a  u d o w o d n i e n i a  o n y c h  s u b  a m i s s i o n e  i a w i l i  s i e  o s t r z e g a ,  i  
t e m  c e l e m  p r z e z  p u b l i c z n e  G a z e t y  a w i z u i e .  D z i a ł o  s i e  n a  S e s s y i  
S ą d o w e y  J a n u a r :  a 0  d n i a  1 8 1 4  R o k u  w  O t o ł c z y c a c h -  
J a n  N o r w i d  Z i e m :  P t t u  B o r y s :  S ę d z i a  E x d y w i r o r ,
Hi pol i t  Korsak P  Z .  Piń :  E x d y w i z o r .
M i c h a ł  D o m a ń s k i  R .  P f t u  M i ń : '  E x d y w i z o r .

o Sąd i ’axatorsko-Exdywizorski D ek re te m  swvm 
Akcessoryinym w Roku idącym i 8 i 4 Januar:  19 'dnia  
w Dobrach Sznaryszkach w P tc ie  Wiłkomir: sy tuo­
wanych zapadłym na wszystkich Kredyto rach  i P re -



t eńsorach  do massy m aią tku  H ie ron im a  i Benedyk ta  
M orykon ich  tudzież  zeszłych ich Braci Józefa i Igna ­
cego reguluiących s ię ,koinportacyą D okum en tów , Obli-  
gow, K a r t ,  Rachunków, K w i t ó w  naznaczył  i te rmin  
spełnienia  w  Roku  teraznieyszym począwszy od dnia 
I g o  Mar:  do dnia  i 5  Apr:  pod kon t rawencyą  z pe r-  
sys tencyą sześcio Niedz ielną do K ance la ry i  Ziem: 
W i ł k o m i r :  zalecił, t e rm in  pow tórnego  ziazdu w dniu 
s o  Juli i  Roku teraznieyszego przeznaczył ,  i że w tem 
czasie do rozsądzenia oczewiście S p ra w y  przystąpi  
zastrzegł,  wszyscy p rze to  K re d y to ro w ie  do massy 
m a ią tk u  w yrażonych  Morykonich  należący,  ażeby 
spełniwszy kom portacyą  z dow odami  swych pretensyow 
pod  amissyą jawil i się, Sąd Exdywizorsk i  Awizuie.

T o m a sz  W i łe y k o  Ziem:  W ileń :  i Exdywizorsk i  
P r e z y d e n t

Józef  Bieliński  P r e z y d e n t  Grodz;  Wileńsk i  i E x -  
dywizor .

W in c e n t y  Charmański  Grodz:  W i lk o m :  Sędzia i 
Exd y w iz o r .

O Ś W I A D C Z E N I A
i  E x c e r p t  o ś w i a d c z e n i a  z P r o t o k u ł u  P o t o c z n e g o  Z i e m :  P t t i i  S z a -  

wel-'  w d a c i e  p o n i ż e y  z a p i s a n e g o  e t  e o r u n d e m  p o d  U t z ę ó o w ą  Z i e m ;  
t e g o ż  P t t u  P i e c z ę c i ą  s t r o n i e  i e s t  w y d a ń .

R o k u  T y s i ą c  O s m s e t  C z t e r n a s t e g o  M i e s i ą c a  Janu aryi  s i ó d m e ­
g o  d n i a .

O ś w i a d c z e n i e  I m i e n i e m  3W W .  JPP- T a d e u s z a  i A n g e l i  z  K o -~  
ł z c z y e o w  S s r e r o io t h o w  P r e z y d e n t ;  G ran icz .-  P t t u  S z a w e l :  i W o y s k i c h  
T t t u  R o s i e ń ;  c z y n i  s i ę  w  r z e c z y  n a e tę p n e y :  W W .  K a z i m i e r z  i H i ­
p o l i t  G o s z t o w t t o w i e  R o t r n i s t r z e w i c z o w i e  P t t u  G r o d z ie ń :  o s i ą g n ą w s z y  
n a t u r a l n y m  k r w i  s p a d k i e m  p o  R o d z i c a c h  s w o i c h  W  W .  M i c h a l e  i A n ­
n i e  z  G ó r s k ic h  G o s z t o w t a c h  R o t m :  G i o d z ie ń . -  D o b r a  G a w r ę  ze  W s i a ­
m i  i w a z e l k i e m i  p r z y n a l e ż n o ś c i a m i  w  P t t c i e  R o s i e ń ;  p o ł a ż o n e ,  t a k  
z  r: c y i  p r z e z  R o d z i c ó w  na  t e ż  D o b r a  z a c i ą g n i o n y c h  d ł u g ó w  ,  ia lro  
t e ż  z  o s o b i s t y c h  w i d o k o w ,  p o m i e n i o n e  D o b r a  bez  n a y m n i e y s z e y  e x -  
c e p c y i  z a  s u m m ę  u m ó w i o n ą  w  ro k u  T y s i ą c  O s m s e t  T r z y n a s t y m  
M i e s i ą c a  S e p t e m b r a  D n ia  D z i e s i ą t e g o  _  O ś w i a d c z a i ą c y m  s i ę  S z e m i o -  
t h o w  P r e z y o e n t o m  n a  w ie c z n o ś c i  w y p r z e d a l i  w k ł a d a j ą c  o b o w i ą z e k ,  t a k  
d ł u g ó w  O y c o w s k i c h  ia k o  t e ż  s w y c h  w ł a s n y c h ,  d e p o r t a c y i ,  ż e  z a ś  
o ś w i a d c z a j ą c y  s i ę  S z e m i o t h o w i e  Prezyden .-  n i e  m i e l i  p e w n e y  od  W  W .  
G o s z t o w t t o w  n a  p r z y p a d e k  w i ę k s z o ś c i  d ł u g ó w  e w i k c y i ,  W W .  G o -  
t z t o w t o w i e  c h c ą c  w  t e y  m ieT ze  o ś w i a d c z a i ą c y c h  s i ę  u p e w n i ć  D o ­
k u m e n t e m  A s s e k u r a c y i n y m  T y s i ą c  O s m s e t  T r z y n a s t e g o  S e p t e m b r a  
d z i e s i ą t e g o  d a t o w a n y m  e o r u n d e m  p r z e d  A k t a m i  G rod z ;  S z a w e l ;  p r z y ­
z n a n y m  z a r ę c z y l i ,  ż e  k a ż d y  z e  s w e y  s c h e d y  p o  czer ;  z ł ł :  d w a  t y s i ą ­
ce -  a w  o g u l e  c z e r :  z ł ł :  c z t e r y  t y s i ą c e ,  a ż  d o  z a y ś c i a  d a w n o ś c i  
Z i e m t k i e y ,  z  m a s s y  u g o d z o n e y  z a  d z i e d z i c t w o  u  o ś w i a d c z a i ą c y c h  s i ę  
z o s t a w i ą -  T r o s k l i w o ś ć  o ś w i a d c z a i ą c y c h  s i ę  , i le  z n a c z n ą  s u n i -  
r a ę  z e  D z i e d z i c t w o  D ó b r  G a w r y  p ł a c ą c y c h ,  w y m a g a ł a  k o n i e c z n i e  
d o p o m n i e i  s i ę  u  W  W .  G o s z t o w t t o w  o  t a b e l l ę  d ł u g ó w  n a  D o b r a c h  
G a w r a c h  o p a r t y c h .  W W .  i e d n a k  G o s z t o w t t o w i e  r ó ź n e m i  p o z o r a m i  
z b y w a i ą c  i s p o r z ą d z e n i e  t a k o w e y  T a b e i l i  o d  c z a s u  d o  c z a s u  o d k ł a -  
d a ią c  z o s t a w i l i  o ś w i a d c z a i ą c y c h  s i ę  na  s a m e y  u f n o ś c i  w  c h a r a k t e r z e  
i  u c z c i w o ś c i  w y p r z e d a w c o w  p o ł o ż o n e y ,  z e  n i e t y l k o  d ł u g i  n i e  p r z e n o ­
s z ą  w i e l o ś c i  u g o d z o n e y  s u m m y  i pro  e v i c t i o n e  z o s t a w i ć  s i ę  p o w i n -  
n y c h  c z e r :  z ł ł :  c z t e r y  t y s i ą c e ,  l e c z  że  o ś w i a d c z a j ą c y  s i ę  W  W .  G o s z -  
t o w t t o m  w  t e r m i n i e  o k r y s l o n y m  s u p e r u ią c ą  i l o ś ć  d o p ł a c i e  b ęd ą  o b o -  
w i ą z a n e m i ,  w  p o z n i e y s z y m  i e d n a k  c z a s i e  r z e c z  s i ę  c a i ę  i n a c z e y  w y ­
k r y ł a ,  a l b o w i e m  W .  K a z i m i e r z  G o s z t o w t  w y d a i ą c  r ó ż n y m  O s o b o m  
b e z  w z i ę t y c h  z g o ł a  p i e n i ę d z y  a n t e d a t o w a n e  O b l i g i ,  n i e t y l k o  d ł u g  nad  
s c h e d ę  s o b i e  n a l e ż n ą  p o m n o ż y ł ,  l e c z  i d w a  t y s i ą c e  c ze r :  z ł ł :  na  r z e c z  
e w . k c y i  z o s t a w i ć  s i ę  p o w i n n e ,  w  c u d z e  p o p r z e w o d z i ł  P r e t e n s s o r s t w a ,  
a  t a k  g d y b y  t a k o w e  O b l i g i  m o g ł y  m i e ć  s w ó y  w a l o r ,  o ś w i a d c z a j ą c y  s i ę ,  
S z e m i o t h o w i e  n i e t y l k o  w i ę k s z ą  i l o ś ć  n i ż  i e s t  z a  d z i e d z i c t w o  u g o ­
d z o n a  o p ł a c a c b y  m u s i e l i  b e z  ż a d n e y  e w i k c y i  i r e p e t y c y i ,  l e c z  n a d t o  
d o  w y r z e c z e n i a  s i ę  s c h e d y  W .  K a z i m i e r z a  G o s z t o w t t a  b y l ib y  z n i e w o -  
l o n e m i ,  a l b o w i e m  i d z i ś  j e s z c z e  W ,  K a z i m i e r z  G o s z t o w t  p r a w ie  c o -  
d z i e i i n i e  r ó ż n y m  O s o b o m  n a  z n a c z n e  s u m m y  n ie  b iorąc  n a y m m e y -  
s z y c h  p i e n i ę d z y  a n t e d a t o w a n e  w y d a i e  O b l i g i ,  o  n i e w a ż n o ś c i  k t ó r y c h  
o ś w i a d c z a j ą c y  s i ę  i l e  w i e d z i e ć  m o ż e ,  n i e  p o c z y n a j ą c  z  W .  K a z i m i e r z e m ,  
G o s z t o w t e m  i O b l i g o b i ó r c a m i  p r o c e d e r z e ,  o s t r z e g a  w s z y s t k i c h  o g ó l n i e ,  
ż e  W .  K a z i m i e r z  G o s z t o w t  R o t m i s t r z  G r o d z ie ń :  n i e  m a ią c y  iu ż  ż a d n e g o  
f u n d u s z u ,  n i k o m u  n ic  z a p i s y w a ć  n i e  m o ż e ,  a z a t y m  żeby  n i k t  w  ż a ­
d n e  u k ła d y  z  t y m ż e  W .  G o s z t o w t e m  n ie  w c h o d z i ł ,  p od  n i k c z e m i / o ś c i ą  
o n y c h  p r z e z  u i n i e y s z e  o ś w i a d c z e n i e  d o  G a z e t y  Kuryera L i t :  p o d a n e  
o s t r z e g a m ,  i i a k o  P l e n i p o t e n t  p o d p i s u j ę .  I g n a c y  S t a n i e w i c z .
Z g o d n o  z  P r o t o k u ł e m  P o t o c z n y m  ś w i a d c z ę .  J u l i a u  S t a n k i e w i c z  Z .  P t t u  
S z a w e :  R e g e n t .

2  O ś w i a d c z e n i e  I m i e n i e m  S t a r .  A r o n a  i R yw lc i  P e r c o w e y  C w i -  
l i n g ó w  M a ł k o w  O b y w .  W i l e n .  c z y n i  s i ę  w  r z e c z y  n a s t ę p n e y  i o  t o  ; i ż  
g d y  Z a ł ł c e  s i ę  z  p o w o d u  z a w a r t e g o  z  K n m m i s s y ą  K o m m i s s o r y a t s k i e -  
g o  D e p o  K o n t r a k tu  d o s t a r c z a l i  d o  S z p i t a l ó w  r ó ż n e  p r o d u k ta  ,  n a b r a w ­
s z y  z  D o z o i c ą  t y c h ż e  S z p i t a l ó w  z e s z ł y m  M i c h a ł e m  H e i n p l e m  9  K l a s -  
« y  c z y n o w n i k i e m  z n a j o m o ś ć ,  by l i  o b l i g o w a n i  o d  t e g o ż  p r z ed  w y j a ­
z d e m  n a  ja r m a r k  Z e l w i a ń s k i  o  k u p i e n i e  n i e k t ó r y c h  a r t y k u ł ó w  p o ­
t r z e b n y c h  d o  M a g a z y n ó w  S z p i t a l n y c h  ,  w  r o k u  p r z e s z ł y m  1 8 1 3  
w  m i e s i ą c u  M a ju  , i g d y  z a p o t r z e b o w a l i  o d  o n e g o  na  t ę  p o k u p k ę  p i e ­
n i ę d z y  R u b l i  A s s y g n .  1 , 0 0 0  t e n ż e  z e s z ł y  H e m p e l  t a k o w e  p i e n i ą d z e  
d a ią c  , n a p i s a ł  O b i i g  11a R u b l i  1 ,4 .0 0 .  k t ó r e n  o b o i e  Z a ł ł c e  p od  p i ­
a l i  , a p o  p r z y w i e z i e n i u  z  Z e l w y  i  d o s t a w i e n i u  ż ą d a n y c h  p r o d u k t ó w  
d o  S z p i t a l ó w  ,  lu b o  ź a ł ł c e  p o  k i l k a k i o t n i e  p r o s i l i  o  z w r o t  s w e g o  O b l i -  
g u  ,  j e d n a k  z e s z ł y  H e m p e l  n ie  w i a d o m o  z  j a k i e g o  w id 'ok u  c z a s  d o  
c z a s u  z w l e k a j ą c  p o m i e u i o n e g o  O b l i g u  n i e z w r ó c i ł  , i w  t y m ż e  R ń k u  
p r z e s z ł y m  ż y c i e  s k o ń c z y ł  , o  c o  iu z  Z a ł ł c e  w  r o k u  n i n i e y s z y r a  i8 r < ł  
m i e s i ą c a  J a n u a r .  j g  d n i a  z  d o s t a t e c z n y m  r z e c z y  o p i s a n i e m  w  Z i e m ,  
W i l e ń .  z a n i e ś l i  o ś w i a d c z e n i e  i a d o p i ó r o  z a p o w i a d a j ą c  p r z e d  c a ł ą  p u ­
b l i c z n o ś c i ą  n i e w a ż n o ś ć  t a k o w e g o  O b l i g u ,  i i z b y  o n e g o  n i k t  n i e u a -  
b y w t i ł  i n i k o m u  n i e p r z e l e w a ł  , d o  G a z e t y  K u ry er ą  L i t t .  * i n i « y s z *  
O ś w i a d c z e n i a  k u  w p i s a n i u  Z a ł ł c *  p o d a i ą ,

P O Z  E W  E D Y K T A L N Y

3 W e d le  Ukazu J E G O  I M P E R A T O R S K I E Y  MOŚCI  
Samowładnącego Całą Rossyą &c. &c.

P oz e w  Edyk ta lny  przed Sąd Ziemski  W i l e ń :  na  
K adencyą  T r z y -K ró l s k ą  z Insfancyi Star :  H e rc yka  
Isersona Isserowicza tylko wrg lędem Starszeń:  niał- 
żeń: a L iby  z El iaszewiczow : dalszych Sukcessorow 
Sory  Szymchi El iaszewiczowey A k t o r o w , Sukcesso­
r o w  zeszłego Josiela Ejuaszewicza Se rw i to ra  byłego 
D w o r u  Polskiego.

UUr:  Jus tynowi  Alexandrowiczowi lub jego Suk-  
cessorom, Józefowi i Teofi l i  z Dydyńskich Ołszanskim 
Podczasz: Ziemi  Drohickiey,  Sukcessorom zeszłego 
Dydyńskiego Stoi: Mścisław: Mustafie Ba ranowsk ie ­
m u  Półkow: W .  b. Pol: Janowi  G o łe m b ie w s k ie m u , 
Jakóbowi  Bołendziowi,  Marc inowi Dzidziulowi,  Xa 
w e r e m u  i Tadeuszow i  Sędziemu Gran icznemu H r  
niewskifij,  X.  T au le rem u  Wołczack iemu Kanon ik  
wi ,  Róży z W im b o r o w  Matce,  Adam ow i  Rot :  B 
sław:, Jakóbowi i Anton iem u W ilam ow iczom  , K  
czewskiemu Chor:  W i lk o m :  lub jego Sukcessororr .. 
Michałowi  Sokołowskiemu Rot.’ F ranc iszkowi W i ­
szniewskiemu Stoln: Brasław: L e o n a rd o w i  W is z n i e ­
wskiemu Regent :  Grodz: Kowien: ,  lub jego Sukcesso­
rom; Joach imowi  Chrep towiczowi  Szambel: b. D w o ­
ru Pol:  Tub ie lewiczowi  Adw oka tow i  P t t u  Kowien :  
K a ro low i  Tow ia ńsk ie m u  Star:  In tu r :  Adamowi  L u -  
gayłowi b. Regeri: Józefowi Ju raz ie  b. Regen:  Grodz.* 
W il eń :  lub jego Sukcessor: Andrze iowi Ł y kow i ,  Mi-  
dletonowi  Straż: lub jego Sukcessor: Michałowi Ł u k a ­
szewiczowi K ap i tanow i  W .  b. Pol: S ym a now i  Szeg-  
dowiczowi  lub jego Sukcessorom, Brygidzie  Stank ie -  
wiczowey w pow tórnym  zarnęściu Chełchowskiey,  
Czartoszewskiemu Szambel: b. D. Pol: Morykoniemu 
P isarzowi  Li t:  Kawale r :  Ord:  Józefowi Kończy Op ie ­
kunom M aią tku  Franciszka R e u t t a  , K a z im ie rz o w i  
Zienkowiczowń lub jego Sukeessorom, Sukcessorom i 
Zonie Paw ia  R u b ry c h ta  Oby^watela W ileń :  Stanisła­
wowi  Snarskiemu Marszał.  Guberń:  Po łock iemu lub 
jego Sukcessorom , Adamowi  N a rb u t to w i  P isarzowi  
b. Ziem: Lidzkientu,  Franciszkowi J lo ppenow i  lub 
jego Sukcessor: Moyżeszowi Ben iaminowiczowi O b y -  
w a te lo w i  Lidz:  Janowi  Habichowi  —  J lo ppenow i  
Szambel: Anton iemu Odyńcowi  Straż:  W i ł k o m i r :  Jó-  
ze iowi W oł łodkowiczowi  b. Marsza łkowi Mińskiey 
Guber:  i Kawale r :  X. Fe l ixow i  Śl iw ińskiemu P r o -  
bosz.’ S. P io t r a  A n toko l sk iem u—  Darewskiem u O by­
watel:  W ileń :  Xdzu Antoniemu Kruszewskiemu K a ­
nonikowi W ileń :  Janowi  T e ren to w ic zo w i  Szambel: b. 
D. Pol: Koriczewskiey Pisarz:  Miasta  W i ln a  Matce i jey 
Synom, oraz Star:  Moyżeszowi Leybowiczowi  i M o-  
wszy L e y z e r o w i c z o w i , Josielowi Mowszowiczowi 
Obywate i :  Antokol :  nabywcy Kamien icy  K o ń c z e w -  
skich, G r u n e r t o w i  O b y w a te lo w i  Wileń:  Micha łowi  
W ażyńsk iem u  Star:  K ie rnowskiem u,  W a r d z i u k i e w i -  
czowi Rot :  b. W . Pol:  Rozal ii  z P l a te r ó w  P la te row e y  
S tar :  Subockiey,  Sukcessorom L u d w ik a  Bulewskiego 
Pólkow: W .  b. Pol: Jozełowiczowi Korisyl iarzowi Sta­
nu  Star:  Mereekiemu,  A lexandrow i  W a z g i rd o w i  Chor:  
Mereckiemu,  A lexandrow i  Szafarewiczowi Chor:  b. 
W .  Pol : i Dawidówiczom Moyżeszowi L e ybow ic zo ­
wi Rab inow i  b. W i łk o m i r :  Moyżeszowi L e y z e r o w i ­
czowi,  Sukcassorom i O p iekunom  zeszłego F e l i x a K u -  
kiela A d w o k a t a ,  Leonow i  Borowsk iem u ,  H ich law e-  
nom Kupcom  R y s k i m   Sukcessorom zeszłego Jó z e ­
fa Gzowskiego  Podczasz: W ołkowyskiego i Posseso-  
ro m  Kamienicy ,  Michelowi  Fayb iszow i i dalszym K a -  
ha lnym  W i l e ń s k im ,  oraz całemu K a h a ło w i  W i l e ń ­
skiemu,  którzy przypozy waią  się przez ninii yszy Pozew 
Edyk ta lny  na skutek D ek re tu  Ziem:  W i le ń :  w R.  i 8 i 3  
zapadłego nakazuiącego ponowić t akow ą  Cytacyą r e -  
f e ru iąc  się do poprzedniczego P o z w u  E d y k t a l n e g o ,  
do dow odow  u Sądu złożyć się maiących,  do o k a z a ­
nia  pre tensy i  przez K r e d y t o r o w ,  a na niestawaiących  
zapisania  Amissyi —  do Sądzenia  summ należnych na 
rzecz K r e d y to r o w  na Debi to rach ,  i o to go czasu sp ra ­
w y  dow iedz ionym  będzie.


